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“• S i  SSL ESK"1 Uroczyste chwile w Genewie. I
o 20 mlljooów. Przebieg otwarcia IX. sesji Zgromadzenia Ligi Narodów.

| 0̂d naSZeg° specJa!neg0 koresPondenta ) Genewa, 3 września (radjo). Dzisiejsze Przemówienie inauguracyjne wygłosił prze-
Rzym, 10- sierpnia. posiedzenie Zgromadzenia Ligi Narodów za wodnicząy Rady Ligi Narodów Prokope. Mówił o

Jak donosiły gazety, Rada Miejska w Meranie, gai* Prezes Rady Ligi premjer finlandski działalności Ligi Narodów w sprawie łagodzenia
w północnej Itolji, uchwaliła bezpłatny przejazd Prokope. Następnie wybrano przewodniczę- zatargów. Powitał obecną, Hi szpan ję i wyraził na-
tramwajami dla ojców siedmiorga dzieci, jeżeli cego Zgromadzenia w osobie dnńskiego dzieję, iż Argentyna, Brazylja i Costarica też przy
ci ojcowie są urzędnikami, i taki sam nrzywilej dyplomaty Pohleo i i  głosami na 5tł odda- st$Pi$ do Ligi. Kilka uroczystych słów poświęcił
dla ojców dziesięciorga dzieci, jeżeli są zwykły- nych. Wygłosi* on stanowcze przemówienie. także paktowi Kelloga. Mowę tę delegaci gorąco
mi obywatelami. . oklaskiwali-

Fakt ten łączy się, jak wiele innych podo- Na z Promadzen|u Ligi Narodów zjechali się Wybrany przewodniczącym Zgromadzenia 
, , ' bnych faktów z niedawną zapwiedżią Musso- delegaci ze wszystkich części świata. Powszech- Pohleo dziękował za uzyskany zaszczyt. W serde-

1 liniego, że Włochy w ciągu najbliższych lat dwu- nie,P?dpada wielka obecność bardzo wielu osobi- cznych słowach uczcił pamięć zmarłych wielkich
dziestu, jeżeli chcą być mocarstwem w calem te- stosc >̂ przodujących w polityce światowej, a więc polityków Weissa i Bokanowskiego i zapewnił 
go znaczeniu, dojść muszą do 60 miljonów ludno- P^yDyłi: lord Cushendun, Bnand, Mueller, Scjal- że dołoży wszelkich sił, aby obradom zapewnić 
ści. W ielki premjer włoskidoszedł bowiem do tego i? "darci, Zaleski, Bela^rts van Blockland powodzenie. Na tern skończyła się uroczystość
wniosku, że Włochów jest za mało, aby ich ga- Quinones de Leou, Seipel i inni. I otwarcia IX sesji Zgromadzenia Ligi Narodów.
tunkowy ciężar mógł sam, stanowić o politycznej .    1 1 ..................................................... ... ........................____________
sile państwa w zagadnieniach międzynarodo- m Q t a » « - w  h A l e 7 A i i i i # » l # i A
wych. Dlatego też nakłada on podatki na kawa- A . " I C I I U C  i T l c i n e W r y  P O I S Z 6 W I C K I O .
lerow, w przyszłości zaś ma zamiar nałożyć po- Ś w i a d c z ą  o n e ,  ż e  s p r a w n o ś ć  a r m i i  c z e r w o n e j  s t a l e  w z r a s t a
datek na małżeństwaJbezdzietne. W tych stara- Moskwa, 3 września (radio). TenornM. | rwia one nrzydzięlone do formacvi woiskowvchmach o zwiększenie ludności wiuskicj iu^ — *—*—v ------------- ------- niim iako iednpstki pomócni^e/K™ t ^ u^ ^ ^
Mussoliniemu, — jak wskazuje przykład Meranu będą się tym razem w okręgu kijowskim, f1? pomocniczą cez oroui gnj»m„

także i zarządy poszczególnych miast. Manewrv rozDOczna sio w najbliższych talef°Dicznych,rowerowych i motocyklowych. Ju i
Mogłoby się zdawać, że to rozwiązanie jest j - u d  ■ . . . . . . .  . .  obecnie odbywają się we wszystkich fabrykach

proste. Ale nie trzeba zapominać, że z punktu wi- dniach. Rozmiary ic bę ą da eko wię sze kijowskich specjalne zebrania wieczorne, na któ-
dzenia gospodarczego, obecna ilość Włochów, ich w ł3*3®*1 poprzednich. rych wyjaśnia się robotnikom i urzędnikom zna-
zdolność rozrodcza jest już trudnością pań- Wiadomość ta kryle się z analogiczną dene- czenie tegorocznych manewrów- 
stwową. szą podaną przez nas w numerze wczorajszym. Tegoroczne manewry armji czerwonej kiero-

Niedostateczna wydajność ziemi, brak su- j Manewry bolszewickie budzą w całej Europie wać będzie osobiście nowomianowany szef sowiec 
. i * rowca i trudności mimo wszystko przemysłu spra ogromne zainteresowanie, dla tego też podajemy kiego sztabu generalnego, Szaposzników. Naczel- 

wiły, że Włochy nie mogły się wyżywić, że lud- niniejszem kilka szczegółów, ogłoszonych przez nikiem sztabu generalnego manewrów będzie ko- 
ność ich musiała szukać ratunku w emigracji, czechosłowacki „Central European Press1 o orga- mendant korpusu, Triandófiłów, a głównym ko- 
To też rządy poprzednie patrzyły na emigrację, nizacjj manewrów. misarzem politycznym — sam kierownik dowódz-
jako na naturalne ułatwienie gospodarcze. Prace przygotowawcze zostały już podjęte, twa politycznego armji czerwonej, Bubnow.

Wobec dzisiejszych trudności i ograniczeń W manewrach Kujawskich wezmą udział prawie Korespondenci pism sowieckich przybędą na 
emigracyjnych, zdawałoby się więc, że rzęczą wszystkie rodzaje broni: a więc piechota, kawa- manewry w liczbie ponad 100. Zgromadzono dla 
najbardziej pożądaną dla ułatwienia sytuacji lerja, lotnictwo, samochody pancerne, czołgi, od- nich fachowe kursa, gdzie zostają zawiadomieni 
winno być zmniejszenie przyrostu ludności. Mus- działy inżynieryjne, optyczne i t. d. Przeprowa- z głównemi zasadami manewrów, by mogli na­
sobni obiera jednak inną drog,ę znacznie trudniej dzoną będzie również inscenizacja obrony Kijowa stępnie fachowo i rzeczowo informować opinję. 
szą, u jej kresu jednak widzi zwycięstwo mocar- przed atakiem lotniczym. o przebiegu ćwiczeń i w ten sposób popularyzo-
stwowych interesów państwa i narodu włoskiego. Dalej weźmie w manewrach udział cała lu- wać armję wśród ludności rosyjskiej.

Dyktator włoski wykorzystać pragnie obecną dność cywilna okręgu kijowskiego. We wszyst- Widzimy z powyższego, że Bolszewicy na 
siłę rozrodczą Włoch celem zwiększenia liczby kich fabrykach i biurach organizuje się specjał- gwałt militaryzują cały swój kraj. Przeciw komu 
ludności z 40 na 60 miljonów, co według niego sta- ne oddziały z pośród robotników i urzędników, ta ich potęga najpierw się zwróci? 
nowi bogactwo narodowe. Pragnie dalej Mussoli-
ni zwalczyć obecne trudności ekonomiczne, zre- D żu m a, p o w o d z ie  i s z a ra ń c z a .  I Klubvse im a u fe  z b io r ą  Sie w  n o f o w ie
konstruować południe kraju i kolonje dla przy- Na północnywschód od Tungliao w Mandżurji *‘,UDy 5 e lm » w e  ZDIOrą Sie W pOfOW ie
rostu ludności, pragnie mieć za kilkanaście lat wybuchła epidemja dżumy płucnej. W 64 wsiach, W rześn ia ,
państwo potężne i scentralizowane, oraz na wy- leżących w promieniu 30 kim., zmarli wszyscy w  s0h0te Drzviechał do Warszawv mamr
padek wojny armp, licz** p.?6 m.ljonow zoln.e- mies2ka„cy. Mimo energicznych środków zarad- zaetei p ^ ó w  p o sw o je d ^ y . Ł S o  n H -

. Y Tak więc państwo włoskie, które z wojny zachodz’ olla" a’ ze dzuma rozszer2y slę gó! brak przywódców politycznych. Nie było tak-
światowej wyszło zwycięsko, rozszerzając znacz- Ńa północny-wschód od Weihsien w Szan- Że ^ /yw lone obrady toczyły sie w bufecie «tei nie swoje granice i posiadłości, które przetrwało tlinim J n„ ia niebywałe nowodzie Rozlane rzeki uzywione ocraay toczyły się w bufecie sej- sładko okres nowoienneeo rozorzeżenia i skon- panują meDywaie powoazie. «oziane rzeKi mowym. Tematem rozmów były oczywiście nie-giaaKo OKres powojennego rozprzężenia i sKon- pochłonęły dotychczas przeszło 1 800 ofiar. znane dotąd bliżei nlanv rzartn i R R en ńn zmia
solidowało się wewnętrznie z zadziwiającą wy- Pomiędzy Tajanfu i Kianfu, czyli na prze- nv ?onsm neii P X ą B*
trwałością, dzisiaj parte nieubłaganą komecznoś- strzeni 8 500 kim. kw. szarańcza zniszczyła tego- y Kluby seimowe zbiorą sie doniorn w nnłnwi>cią coraz szyb. zdąza do urzeczywistnienia spad- r0e?np nlnnv T udność z obawy nrzed śmiercią Kluby sejmowe zbiorą się dopiero w połowie
ku moralnego wszechwładnego niegdyś Rzymu, g S w ę p r z L o s u Ł  w i L a o k S i c u  * " „ „ T  ‘ “ “  roEpoc2n’  8l« naratly poli- I
do stworzenia w każdym kierunku nowożytnego tyczne.
państwa rzymskiego o charakterze światowym. D d iO m cif urOZyZliy. -------------

Jeżeli się obserwuje wszystkie dziedziny roz- N ajtańsze I najdroższe okolice Polski, 
woju dzisiejszego Włoch, dojść trzeba do wniosku Według ostatnich danych statystycznych naj- K dtdS tfO fd lfld  POWÓdŹ W IndjdCH ■
R o ^ a Iu m -rWStaie W EUr°P‘e —  dachu nad g ,c w ,. ■

gdzie ceny wynoszą przeciętnie 79,6 proc. cen war- Wskutek obfitych deszczów, trwających przea 
A m e ry k a ń sk ie  k re d v fv  d la  n a S 7v rh  szawskicb. 40 godzin bez przerwy część Indyj w okolicach

9 . 9 9 MK1 Po Warszawie idą kolejno następujące woje- miasta Baroda, została -nawiedzona katastrofy
m ia s t. wództwa. śląskie — 93.8 proc. cen warszawskich, powodzi. Rzeka Wiszwamitra wystąpiła z brze-

, 1 Min. Spraw Wewn. zwróciło się do Woje- wileńskie — 90.6 proc., pomorskie — 89 proc., kra- gów, zrywając mosty i zalewając całą okolicę.
wództw z okólnikiem o dostarczęjiiu danych co kowskie 88.6 proc., poznańskie 88.1 proc-, łódzkie Dolna cześć miasta Baroda nod nazwa Dandie 
do zaludnienia, uprzemysłowania i stanu insty- 88.1 proc., nowogródzkie 85.7 proc., warszaw- Bazar, została zalana ma 1 mtr- wysokości wodami 
tucy1} miejskich w większych miastach wojewódz- ekie 85.4 proc., kieleckie 85.1 proc., lwowskie rzeki. Około 11.000 mieszkańców musiało opuścić 
twa. Dane te są potrzebne władzom centralnym 84.8 proc., poleskie 83.3 proc., białostockie 82.6 domy i pośpieszyć do wyżej położonych części 
dla kół amerykańskich w związku z akcją kre- lubelskie 82-5 proc., stanisławowskie 81 proc., tar- miasta. Dalszych szczegółów o tej katastrofie! 
dytową dla miast.  ̂ __  nopolskie 80.5 proc. brak.



Ważna ustawa dla rolnictwa.
Pod zastaw swych rzeczy ruchomych 

będą mogli uzyskać kredyt.
W Dzienniku Ustaw nr. 22 zostało 

ogłoszone rozporządzenie Ministra skarbu, spra­
wiedliwości i rolnictwa o rejestrze zastawowym 
rolniczym i znakach zastawniczych.

Rozporządzenie to posiada dla rolników do­
niosłe znaczenie, gdyż umożliwia im nabywanie 
maszyn itp. na kredyt, oddając je równocześnie 
w zastawr wierzycielowi.

Dotychczas firmy niechętnie dawały powiedz 
my maszyny na kredyt, gdyż zabezpieczenie na­
leżności na sprzedanej maszynę było niewyko­
nalne. Kupujący bowiem maszynę przecież uży­
wał i choć ją potem w razie nie dotrzymania wa­
runków umowy musiał oddać, to maszyna jednak 
traciła znaczną część swej wartujący. Zresztą o 
ile kupujący sprzedał maszynę trzeciej osobie, 
wtedy roszcząca pretensje firma nie miała moż­
ności wydostać jej z powrotem.

Omawiane rozporządzenie wszystkie te nie­
dogodności i przeszkody usuwa. Według tego roz 
porządzenia przy każdym Sądzie Powiatowym 
będzie rejestr zastawrowv rolniczy. Dla każdego 
gospodarstwa rolnego lub przedsiębiorstwa 
przemysłowo rolniczego prowadzony będzie 
osobny rejestr zastawo wy, do którego będzie wno 
szona umowa zastawnicza do określonego przed­
miotu zastawu, przy poszczególnem wymienieniu 
jego jakości i ilości oraz miejsce położenia nieru­
chomości, na której się znajduje.

Umowa zastawu może być prywatna z notar 
jalnie zaświadczonemi podpisami osób, których 
prawo przez wpis zostaje ograniczone.

Wytwory rolnictwa i przemysłu rolnego, na 
których ustanowiono prawo zastawu, winny być 
oznaczone znakami dla odróżnienia od reszty ru 
chomości, będący w posiadaniu zastawcy. Znaki 
te powinny być widoczne, zabezpieczone przed 
zniszczeniem i na znaku winna być wymieniona 
przedewszystkiem osoba zastawnika-

Należy żałować, że rejestr zastawowy ogra­
niczył się tylko rolnictwem i nie został rozciągnię 
ty na zakłady i przedsiębiorstwa fabryczne i prze 
mysłow'e, wszak łatwiej im byłoby czynić inwe­
stycje, gdyby mogły nabywać maszyny na nor­
malny kredyt, który chętnie sprzedawcy udzie­
laliby, będąc pewnym że swej należności nie 
stracą.

Miejmy nadzieję, że w krótkim czast© <* *- jl - — * - “wjiiy vrii Y UL 'II**-13 1 fOjrtnrł* "o nift jc —. jt 
ćmy i przemysłowy, gdyż wprowadzenie go jest 
palącą potrzebą.

unu jN iuc .. d-ua 5 września 1828 r.
- itom*-*** ■ *mmm -mmt

Wojna wyborcza
ogarnęła całe Stany Zjednoczone.

Wyborcy przerzucają się z jednej partji do drugiej. — Zwolennicy i przeciwnicy 
prohibicji. — Na kogo padną głosy obywateli naturalizowanych t

Nowy Jork, 3 września (radjo). Walka wybór- I 
cza w Stanach Zjednoczonych rozgrzała na dobre. 
Na każdym kroku widzi i słyszy się has.: „Głosuj 
na Hoovera“ — „Głosuj na Smitha!“

Który z tych dwu kandydatów zamieszka 
w Białym Domu w Waszyngtonie, trudno na ra­
zie przewidzieć.

Na czele jednej jak i drugiej partji stanęły 
wielkie potęgi finansowe. M. i. biorą w wojnie 
wyborczej udział dwie największe na świecie fir­
my samochodowe: Ford, agitujący za Hooverem 
i General Motors, popierający kandydaturę 
Smiha.

Wyborców amerykańskich cechuje niezwy­
kła samodzielność poglądów. Nie krępują się swo­
ją przynależnością partyjną, lecz idą za głosem 
dobrze czy fałszywie odczutego obowiązku.

Wiadomo, że Smith występuje za zniesieniem 
prohibicji, Hoover natomiast głosi nawet jej obo­
strzenie. Pod temi hasłami też toczy się kampanja 
wyborcza i ztego powodu trwają liczne przecho­
dzenia z jednego obozu partyjnego do drugiego.

Podczas, gdy pastorzy baptystów w południo­
wych Stanach, które były zawsze niezdobytą o- 
stoją stronnictwa demokratycznego, agitują prze­
ciw Smithowi, do obozu tegoż przeszedł w ostat­
nich czasach Clarence Darrow, najwybitniejszy 
w Ameryce adwokat kryminalny, socjalista te­
oretyk, dalej senator republikański Clapp ze Stal 
nu Minesoty oraz Dupont wojownik trustu procho 
wego Dupont de Nemours.

Przeciwnicy prohibicjiwystępują ze staty­

styki wykazując, ile to szkody przyczynia utrzy­
manie prohibicji Stanom Zjednoczonym. B. pod- 
prokuratr generalny John Crim oblicza n. u., że u- 
trzymanie prohibicji kosztuje Amerykę dziennie 
25 miljonów dolarów.

Niemniej ciekawie przedstawia się oblicze­
nie, ile pieniędzy wydaje się w Ameryce na gwał­
cenia ustawy prohibicyjnej. Tak pewien prokura­
tor obliczył, że w samym Nowym Jorku istnieje 
15000 tajćmnych szynków, że opłacają one rocz­
nie 10 milj. dolarów łapówki urzędnikom prohi- 
bicyjnym. Suma ta nie obejmuje wcale olbrzy­
mich łapówek, płaconych przez przemytników i 
przez wytwórców.

Ogółem podobno utrzymanie prohibicji ko­
sztuje Stany Zjednoczone blisko dwa miljardy do­
larów rocznie.

Takiemi oto argumentami zyskują sobie zwo­
lenników agitatorzy Smitha.

Głosy obywateli naturalizowanych t. zw. nie 
rdzennych Amerykanów a takich co do Ameryki 
przywędrowali nie padną solidarnie, lecz podzielą 
się pomiędzy republikanów i demokratów. Co do 
polskich głosów, to niewątpliwie większość pój­
dzie za Smithem. Taksamo całkowicie za Smit­
hem głosować będą Francuzi, Niemcy, Irlandczy­
cy i w znacznej części Włosi- Zatem większość ob­
cych głosów padnie na Smitha.

Na wyniki wyborów amerykańskich czeka 
cały świat a przedewszystkiem Europa. Od oso­
by Prezydenta bowiem zależy stosunek Ameryki 
względem Europy.

Niemcy wołają na alarm.

USu narodów ma złofyf egzamin 
swej pożyteczności.
Dosyć długo spała.

Jeszcze nigdy Liga Narodów nie zbierała się 
w tak przełomowym momencie dla swego dalsze­
go rozwoju jak obecnie Z jednej strony podpisanie 
paktu Kelloga unaoczni wszystkim, że inicja­
tywę Ameryki rozwiązało łatwo to, nad czem Li­
ga biedziła się oddawna — z drugiej stron^ nie 
załatwiona historja polsko litewska, wprost gro- 
teskowa w swych formach i przejawach — narzu­
ca się jak miara^ porównawcza, a bardzo kryty­
czna, która mówi, iż Liga Narodów tembardziej 
nie mogła załatwić sprawy pierwszej, skoro nie 
była w stanie rozwiązać drugiej, — że brak jej 
tej; twórczej inicjatywy i siły wykonawczej bez 
której nie da się pomyśleć żadne praktyczne dzia­
łanie.

Liga Narodów przeżywa dotychczas okres... 
filozofowania politycznego — moc czynu jest od 
mej daleko. J

Dlatego to obecne zgromadzenie staje sie do 
pewnego stopnia przełomowem. Bezruch i bez 
czyn musza być wykreślone z życia tej międzyna 
rodowej instytucji. ę y
«™ J!Sl?emy się W krótc?’ czy Li*?a Narodów już przejrzała na oczy czy też pozostanie profesorem
wykładającym prawo międzynarodowe i tylko 
profesorem. J

CfożKle zarzuty pneciai niemieckiemu 
ministerstwu skarbu.

P oczyn ił je  aresztow an y Hugo Stfnnes.
W sobotę podczas przesłuchów u sędziego 

Stlnness^iTnBerlinie aresztowany został Hugo
Poczynił on niezwykle ciekawe rewelacie 

obciążające niemieckie ministerstwo. Jak okaza­
ło się z zeznań, ministerstwo skarbu tolerowało 
oznego rodzaju machinacje oszukańcze i cały

kn^fiH o0? Wysoko P°stawionych otrzymało tyi- ko lekkie kary za nadużycia.
i n k i f ^ ezkarnie taki® same manipulacje, jakie są obecnie zarzucane Stinnesowi i to na po­
ważną sumę kilku miljonów marek uchodzRy 

.po?ł<?wl socjalistycznemu Calmo^ 
nowi, a. to dzięki interwencji kół rządowych i 
przywódców socjalistów niemieckich. TenżJ Cal- 
mon proponował jeszcze bardzo niedawno Stin­
nesowi, ze umorzy jego sprawę za cenę pół mil-

™a?ek” Stones jednakże przeświadczony o 
swojej niewinności, propozycję tę odrzucił.

oją  się wzrostu powagi polskiej.
Wychodząca w Berlinie „Deusche Tageszei- 

tung“ zamieściła obszerny artykuł p. t. „Gene­
wa i kwestje wschodnie". Autor uderza na alarm 
z powodu nowych, coraz bardziej wzrastających 
niebezpieczeństw, zagrażających niemieckiej poli 
tyce wschodniej.

„Deutsche Tages-Zeitung" uważa za pierwszy 
powód do obaw co do losów niemieckiej politykiTSro Chodnic i ------ 1-.-. ^ ___ _

c będzie socjalistyczny kanclerz Muller, który 
*****ieil n*ż każdy inny polityk niemiecki uwzględ­
niać będzie interesy żywotne niemieckich tere­
nów wschodnich.

Drugim źródłem niebezpieczeństwa jest wzra­
stające zainteresowanie się Polską ze strony mo­
carstw zachodnich, mających decydujący głos w 
Genewie. Dotychczas bowiem polityka polska po­
siadała tylko poparcie francuskie, obecnie Niem­
cy muszą liczyć z tern, że Anglja również udzieli 
tego poparcia polskiemu stanowisku, a przynaj­
mniej okaże desinteressement w sprawie projek­
towanego przez Polskę Lokarna Wschodniego.

Dalej Czesi, którzy dotychczas nie zdradzali 
żadnego zainteresowania sprawą Lokarna wscho 
dmego, obecnie zaczęli się tą sprawą interesować 
wobec demonstracji anschlussowych.

W reszcie Amerykanie, którzy usadawiaja się 
obecnie na polskim G. Śląsku i zawieraja z War­
szawą umowy bardzo szkodliwe dla Niemiec 
interesują się również Polską coraz bardziej, in ’ 
westując coraz większe kapitały w Polsce.

M ten sposób liczba czynników' zaintereso- 
danych kwest ją Lokarna wschodniego wzrasta 
Zagadnienie to zaczyna się stawać kwestia decy 
dującą dla przyszłości niemieckiej.

Znowu przy robocie.
Po przeprowadzeniu ogólnego remontu łama­

cza lodow „Krasin" opuścił w nocy z dnia 27 na 28 
sierpnia port Bergen, udając się na dalsze poszu- 
kiwania rozbitków polarnych- „Krassin" ma na 
pokładzie znaczne zapasy węgla i artykułów spo­
żywczych, dzięki czemu będzie w stanie przez 
dłuzszy czas pozostawać na otw'artem morzu. 
Przed odjazdem miejscowa ludność i przedstawi­
ciele władz zgotowali załodze „Krassina" gorące
Szpi(berguamaCZ lodów ^ ru sz y ł w kierunku

Tragiczna podróż poślubna.
Mąż pop ełn ia  sam obójstw o z żalu  za  

utraconą żoną.
Do Rio de Janerio w Brazylji przybył paro­

wiec francuski „Partja", na którym rozegrała się 
niezwykła tragedja. 6 ę

Na „Partji" płynął z Havru do Rio 26-letni 
syn znanego miljonera, brazylijskiego „króla gu- 

FU‘P Alajnez, ze W m lo d ,  ł o n o w e
bytu w Europfe™2 1 P^czas po
h. , Gdy Parowiec był na pełnem morzu, młoda ko 
bieta zmarła nagle. Rozpacz Alajneza była tak 
straszna ze, korzystając z chwili nieuwagi oto- 
2  skoczył w fale oceanu- Pomimo natych- 

2 ! i ! g0- 0Puszczema szalupy ratunkowej, 
nie udało się ocalić nieszczęśliwego, którv nadł

£ kir T -  2wlok‘ £ z ywieziono do Rio de Janeiro. y

Tragiczna śmierć francuskiego 
ministra.

Francuski minister Handlu i Przemysłu Bo- 
kanowski udał się w sobotę do wiejskiej siedziby 
Poincarego w Lotaryngji na posiedzenie rady mni 
strów. W niedzielę o godz- 9,15 przed poł. wracał 
do Paryża.

W czasie drogi postanowił skręcić z drogi i 
udać się do Clerrmond Ferrand na pokazy lotni-

yv- iyin ceiu wsiadł do samolotu. Zaledwie a- 
parat uniósł się nad ziemią buchnęły płomienie 
z zbiornika benzyny i samolot runął na ziemię.

Wszyscy pasażerowie zostali spaleni w cią­
gu kilku minut. Ciało Bokanowskiego rozpozna­
no po platynowym zegarku.

Z rana koło godz. 6-tej w poniedziałek prze­
wieziono trupa do Paryża. Rząd francuski otrzy­
muje wyrazy ubolewania całego świata. Także 
Polska wyraziła swe ondolencje.

Czy Niemcy odzyskają Nadrenie?
Sprawa przedstawia się dla nich 

pomyólnie.
Gazety polskie rozpisują się niejednokrotnie 

jakoby Niemcy poniosły klęskę w sprawie zabie­
ganej przez nich przedwczesnej ewakuacji Na- 
drenji. wnioski te naszem zdaniem sa zbyt przed­
wczesne. Należy raczej przyznać, iż Niemcy osią­
gnęły w tej kwestji poważny sukces.

Rozmowy paryskie między Stresemannem 
a Pomcarem i Briandem zakończyły się dla Stre- 
semanna właściwie pomyślnie. Przedstawiciele 
brancji kładli nacisk na to, że zgodzą się na 
wcześniejsze opróżnienie Nadrenji, o ile Niemcy 
wywiążą się skrupulatnie ze swoich zobowiązań 
odszkodowawczych. Czyli innemi słowy wszelkie 
zagadnienia polityczne zostały na bok odsunięte.

, Niemcy na tej podstawie mogą o wiele 
łatwiej zaproponować jakąś ugodę. Rozmowy pa­
ryskie me przygotowały grunt do omówienia 
przedterminowego oddania Niemcom Nadrenii 
jakie odbędzie się w Genewie.
* • J*<?*ujniei9> to dobrze gazety niemieckie. Stąd 
tez dobra poinformowana „Frankfurter Zeitung" 
powiada, że ,można twierdzić z całą pewnością 
ze zamiar rządu niemieckiego postawienia spra­
wy ewakuacji w Genewie, nie napotkał na prze­
szkody, ze więc drzwi są otwarte". To samo pis­
mo powiada dalej: „rozmowy paryskie przygoto- 
wady grunt dla akcji genewskiej i poprawiły sy­
tuację w porównaniu z tern co było przed wizytą 
w Paryżu .

A więc w Genewie będzie mowa o przedtermi­
nowej ewakuacji Nadrenji i to w warunkach dla 
Niemiec pomyślnych. Delegacja polska na Zgro­
madzeniu Ligi ma więc przed sobą zadanie bar­
dzo odpowiedzialne i trudne. Pamiętać zaś trzeba 
o tern, ze ustąpienie wojsk sprzymierzonych z Na- 
drenji będzie początkiem dalszej akcji niemiec­
kiej w dwóch ważnych dla polityki polskiej spra­
wach: Będą parli do połączenia się Austrji z 
JNiemcami, a dalej będą domagali się zwrócenia 
im korytarza pomorskiego-

Zatem nietylko politycy polscy ale także całe 
społeczeństwo polskie winni się mieć na czuj­
ności. J
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CHOJNICE, dnia 5 września 1928 r.

*  KRONIKA NIUEJSCOWA.
CHOJNICE, dnia 4 września 1928 r.

Powinność wojskowa.
Min. spraw wojskowych wyjaśniło, że żony powoła- 

•it nych do szeregów nie mają prawa do zasiłków i świadczeń, 
l o ile małżeństwo zawarto po powołaniu rekruta, łub pod­

czas trwania służby.
Dostąp do aktów sądowych.

Akta sądowe maja być okazywane jedynie członkom 
if | kretarjatom sądów w sprawie dostępu do aktów sądowych.

Akta sadowe mają bvć okazywane jedynie członkom 
palestry i aplikantom, prowadzącym poszczególne sprawy 
za okazaniem odpowiedniego pełnomocnictwa. Rozporzą­
dzenie to ma na celu zamknięcie archiwów sądowych 
dla osób niepowołanych, wobec licznych wypadków ginię­
cia aktów sądowych.

Jarmarki we województwie pomorskiem.
W ciągu miesiąca września odbędą się we wojew. po­

morskiem następujące jarmarki:
3. Chełmno, Śwjecie b. i k.,
4. Wąbrzeźno b. i k.
5. Lubawa, Lubiewo (pow. Święcie) kr. b. i k.
6. Brodnica, Łąkorz kr. b. k., Toruń, Radzyń b. i k.
7 Lidzbark, Kowalewo b. i k. ’
10. Brodnica kr., Lipnica (pow. Chojnice) kr. b. i k.
11. Brusy, Czersk Rurują kr. b. i k.
12. Kartuzy kr. b. i k.

13. Nowe Grodziczno b. i k.
15 Topólno kr. b- i k., Nowacerkiew (pow. starog.) 

buhaje rozpłod.
17. Gniew b. i k.
18. Borzyszkowy kr. b. i k., Golub b. k., Jabłonowo 

Zamek b. i k., Kościerzyna kr. b. i k.
19. Chełmża b. i k., Górzno (pow. Brodnica) b. k. św., 

Starogard b. k. i św., Cekcyn (pow. tucholski)kr. b. i k.
20. Toruń b. i k., Wiele, (pow. chojnicki) kr. b. i k.
21. Tczew b. i k., Grudziądz b. i k.
25. Godziszewo (pow. tczewski) świń.
27. Nowe b. i k., Puck kr. b. i k.

„Gniazdo miłostek**.
Kino „Nowości44 wyświetla we wtorek dnia 4 bm. i 

w środę dnia 5-go bm. pod powyższym tytułem arcywspa- 
niały film w 10 aktach, pełen komicznych scen, ilustrują­
cych awantury miłosne oficerów kawalerji wiedeńskiej. 
Oto treść tej niezwykłej sztuki:

Jego Ekscelencja hrabia Henkstein mimo nieco po­
deszłego wieku lubił, kobietki i bywał częstym gościem w 
„Salonie piękności44 przy Hiinmelfortgasse, którego wła­
ścicielka pani Róża, jasna blondynka o ciemnej przeszło­
ści była jego przyjaciółką. Adjutant Jego Ekscelencji, 
rotmistrz von Derfling. oraz porucznik Wranow starali sią 
naśladować w wszystkiem swego przełożonego, a więc 
i w odwiedzaniu lokalu p. Róży. Na tern tle powstało przy­
kre nieporozumienie, którego skutkiem było przeniesie­
nie obydwu panów oficerów do małego garnizonu w Kut- 
licach.

Kutlice zwano ,,Małżeńskiem gniazdem44, gdyż dla za­
bicia nudów najzawziętsi nawet wrogowie kobiet zrezy­
gnowali w końcu z kawalerskiego stanu. Ten sam los 
spotkał również i naszych bohaterów, którzy zakochali się 
całkiem na serjo w 2 pięknych córkach dymisjonowanego 
generała von Gunthura, Helenie i Emmie.

I stałoby się pewnie tak, jak Pan Bóg przykazał, gdy­
by do Kutlic nie zjechał niespodzianie na gościnne wystę­
py „Salon44 pani Róż. Oficerowie małego garnizonu tłumnie 
pośpieszyli do hotelu, w którym stacjonowały urocze gir- 
lesy. Zresztą ciąg dalszy niech powie ekran.

Od siebie tylko jeszcze dodajemy, iż główną rolę od­
twarza ulubniony komik Harry Liedtke.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Dolary Stanów Zjedn. (1 dolar) 8.84
Franki francuskie (100) 34 68
Franki szwajcarskie (100) 171,(2
Funty angielskie U f.) 43.10
Korony e*eskie (100 k.) 26,31
Liry italskie (100 lirów) 46,53

Gdańsk (w guldenach.)
Dolar 5,14
Zloty (100 złotych) 57 80
Przekazy na Warszawę („) 57,71
ICO marek rentowych 122,80
1 funt 25.001/,

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Samobójstwo w piecu gazowym.

W niezwykły sposób pozbawił się życia prze­
mysłowiec warszawski Franciszek Rzepecki. 
Przed tygodniem Rzepecki stracił żonę i od te­
go czasu popadł w straszliwą apatję.

Wczorajszego dnia Rzepecki udał się do swej 
fabryki przy ul. Leszno 45 i zamknąwszy drzwi 
na klucz wszedł do wielkiego pieca gazowego w 
którym odkręcił wszystkie kurki gazowe.

Służąca Rzepeckiego zaniepokojona długą nie 
obecnością gospodarza domu, udała się do fabry­
ki i stwierdziwszy, że drzwi są zamknięte, wezwa­
ła pomocy policji. W całej fabryce czuć było gaz 
świetlny, wobec czego wezwano kilku strażaków, 
którzy przybyli z maskami gazowemi.

Strażacy odsunęli ciężkie drzwi i wydobyli z 
pieca martwe zwłoki Rzepeckiego.

Kłopoty nowego króla.
W sobotę Ahmed Zogu został przez parla­

ment albański proklamowany królem. Przy tej 
okazji wezwał on dyplomatów, aby wywiesili na 
swych gmachach chorągwie i asystowali w całej 
uroczystości w mundurach. Dyplomaci za wyjąt­
kiem przedstawiciela włoskiego odmówili temu 
żądaniu twierdząc, że ze zmianą rządu ustają 
funkcje zagraniczne.

Jerozolima sprowadza wodę kolejami-
Odczuwa się tu coraz dotkliwiej brak wody. 

Małoprawdopodobnem jest, by sytuacja w tym 
względzie poprawiła się przed upływem dwuch 
miesięcy, tj. przed nadejściem pory deszczów.

Stały brak wody, zdaniem kół fachowych, zo­
stałby usunięty, gdyby wielkim nakładem kosz­
tów sprowadzano wodę z Ain-Sara. Narazie je­

dnak mieszkańcy Jerozolimy będą musieli uciec 
się do dawnego systemu i sprowadzać wodę kole­
jami.

Krwawe walki.
Ub. soboty doszło w mieście Haragpur w In* 

djach angielskich do ostrych starć między muzuł­
manami a hindusami. Banda hindusów rzuciła 
do meczetu muzułmańskiego kilka granatów, 
skutkiem czego wielu osób odniosło rany. W cią­
gu dalszych walk podpalono wiele domów i wiele 
osób położono trupem a wiele ciężko poraniono.

Gdańsk dostawcą kokainy.
Policja ryska wykryła rozgałęzioną organiza­

cję, zajmującą się handlem kokainą. Jak stwierd- 
dzono, kokaina była przywożona do Rygi z Gdań­
ska. Główny skład znajdował się u pewnego apte­
karza nazwiskiem Muller, który w swej: aptece 
posiadał wielkie ilości kokainy i sprzedawał je we 
wszystkich państwach bałtyckich.

Równocześnie policja wykryła funkcjonują­
cy od dawna klub kokainistów, znajdujący się w 
jednem z kin. Zaaresztowano w ziwązku z tą a- 
ferą 2 osoby.

Hojna ofiara.
Wycieczka Polaków z Ameryki, bawiąc w 

Warszawie, złożyła na ręce p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej 21 tys. zł- w doi., przeznaczając je na ce­
le oświatowe.

Cenne wykopalisko.
Przy pracach ziemnych w Rakoniewicach pod 

Krakowem znaleziono cenne wykopalisko. Mia­
nowicie w głębokości 1 i pół mtr- pod ziemią wy­
dobyto kościotrupa w pełnym rynsztunku wojen­
nym z 16 wieku.

Tragiczna przygoda chojnickiego muzyka.
Ub. niedzieli przebito go w Lichnowach trzykrotnie nożem.

(Od własnego
Lichnowy, pow. chojnicki, 3 września 1928.

W niedzielę dnia 2 bm. odbywała się u nas za­
bawa Towarzystwa Powstańców i Wojaków na 
sali p. Zakrzewskiego. Przygrywała orkiestra p. 
Klimka z Chojnic. Przebieg zabawy był wzorowy i 
spokojny. Wszyscy rozeszli się też do domów w 
nastroju pełnem zadowolenia.

A jednak w księdze przeznaczenia stało, że 
dzień ten miał zakończyć się krwawo, tragicz­
nie, że djabeł wódczany sprawi grozą przejmują­
ce nieszczęście.

Po opróżnieniu sali przez zabawowiczów za­
bawił się jeszcze w lokalu restauracyjnym rzeź- 
nik Szczepański wraz z jakimś nieznajomym. 
Członkowie orkestry siedzieli obok, czekając na 
auto z Chojnic. Kiedy samochód wreszcie zaje­
chał, gospodarz Zakrzewski postanowił lokal zam 
knąć- Wezwał więc Szczepańskiego, aby uregulo­
wał rachunek za 3 obstalowane piwa. Szczepań­
ski, dość mocno już podchmielony, zaczął zaprze­
czać, że niczego nie stalował. A skoro obecni człon 
kowie orkiestry stanęli po stronie restauratora, 
rozwścieczony porwał szklankę i rzucił nią w Za­
krzewskiego. Tenże jednak zdążył się uchylić a 
— pocisk trafił w głowę Jana Klimka, rozcinając 
czaszkę bardzo głęboko.

Mimo tej brutalnej zaczepki, wszyscy żeby

korespondenta.)
tylko zachować spokój przeszli do obok położone­
go pokoju. Wtedy Szczepański pożyczył od swe­
go kolegi noża i niby furjat skoczył do sąsiedniej 
izby. Rzucił się z zabójczem narzędziem na Za­
krzewskiego. W szale zaślepienia jednak uderzył 
znowu Jana Klimka — raz w kark i dwa razy w 
plecy.

Trafiony z bolesnym okrzykiem padł na zie­
mię. Krew płynęła z ran szeroką, czerwoną strugą 
i przerażającą plamą broczyła podłogę.

Zakrzewski i inni obecni skoczyli w stronę 
nożownika, aby go rozbroić. Udało mu się jednak 
wyrwać z ich rąk i skoczył na dwór, poczem po­
pędził do pobliskiej1 chaty rolnika Weilanda i do­
bijając się do drzwi wołał jak opętany po nie­
miecku:

— Podaj mi strzelbę, żebym tych przeklętych 
Polaków powystrzelał.

Korzystając z chwili nieobecności furjata, mu 
zycy załadowali ciężko rannego Klimka do samo­
chodu i szybko odjechali do Chojnic. Pierwszej 
pomocy udzielił kontuzjowanemu Klimkowi p. dr. 
Bełkowski.

Nieszczęsny muzyk leży poważnie chory i pe­
wno dłuższy czas minie zanim rany mu się zago­
ją. Sprawą zajęła się policja i miejmy nadzieję, 
iż sąd nożownika przykładnie ukarze.

Szajka bandytów pod kluczem.
Bandyci grasowali po stacjach kolejowych i folwarkach na Pomorzu.

Toruń, dnia 1. 9. 1928.
Podawaliśmy już po krotce o napadzie ra­

bunkowym, dokonanym w dniu 25 ub. m. o godz. 
10-tej wieczorem na kasę stacji kolejowej Firlus 

,pod Chełmnem.
Dzisiaj możemy naszych Czytelników poinfor 

mować o bliższych szczegółach tej zuchwałej 
zbrodni jakoteż o całym łańcuchu napadów, do­
konanych przez tych samych sprawców oraz o 
ostatecznem ujęciu zuchwalców.

We wiosce Firlus bandyci wtargnęli do kasy 
kolejowej i przyłożywszy pełniącemu służbę u- 
rzędnikowi kasowemu p. Porowskiemu rewolwer 
do skroni, zażądali wydania pieniędzy. P. Porow­
ski odparł, iż pieniędzy żadnych nie posiada, wo­
bec czego bandyci nie znalazłszy głównej kasy, 
zabrali zawartość kasy podręcznej, tj. l,75zł.

W czasie, gdy bandyci domagali się od p. P. 
wydania pieniędzy, wszedł do biura inny urzę­
dnik kolejowy, p. Wierzchowski. Bandyci od­

dali do niego strzał z rewolweru, który na szczę­
ście chybił. Huk strzału przeraził tak dalece p. 
Wierzchowskiego, że upadł na ziemię niby mar­
twy.

Po oddaniu strzału, bandyci śpiesznie opuś- 
io - iii lokal stacyjny, kierując swe kroki w kierunku 

wsi Niemczyk, powiatu chełmińskiego.
W drodze napotkali ci sami zbóje krótko po 

godzinie 10-ej1 wieczorem idącego do Firlusa ro­
botnika Ludwika Polakowskiego, któremu pod 
groźbą rewolweru odebrali 10 zł., nakazując mu 
śpieszne oddalenie się od miejsca napadu. Aby

„przyśpieczyć“ jego kroki, zaczęli za nim strze­
lać, chybiając.

Stąd udali się bandyci do folwarku Młyńsk, 
usiłując wtargnąć do mieszkania właściciela 
majątku p. Ottona Prybuta. Była godzina 22.30. P. 
Prybut, słysząc pod drzwiami domu podejrzane 
szmery, oddał przez okno kilka strzałów na po­
strach- Bandyci, ostrzeliwując się gęsto, uciekli.

Po nieudałej wyprawie w Młyńsku, zuchwali 
rabusie udali się pod Kornatowo, gdzie napadli 
na zagrodę gospodarza Juljana Pękały. Bandyci 
włamali się przez okno do sypiał- pokoju, gdzie 
steroryzowawszy domowników, zażądali wydania 
pieniędzy. Nie znalazłszy jednak nic w pokoju, za­
brali leżące na stole spodnie, w których wyczuli 
portfel. — Uchodząc z mieszkania, zabrali por­
tfel z zawartością 40 zł. i pierścionka ślubnego, 
spodnie natomiast porzucili w podwórzu.

Zawiadomiony o napadzie posterunek policji 
w Chełmży zaalarmował Komendę okręgową po­
licji w Toruniu, która natychmiast na poszukiwa­
nie sprawców napadu wysłała z urzędu śledczego 
sztab wywiadowców. Przystąpiono z całą energją 
do śledztwa i już w niespełna dobę po wypadku, 
dzięki dzielności policji chełmżyńskiej' i toruń­
skiej, zdołano całą szajkę bandytów wytropić i u- 
jąć, jako sprawców napadu przytrzymano w 
Chełmży: Edmunda Zielińskiego i Karola Kierz- 
kowskiego, obu z Chełmży, dalej Kotłowskiego 
Klemensa, dawniej w Kościerzynie, ostatnio bez 
stałego miejsca zamieszkania.

Podczas konferencji aresztowani poznani zo­
stali jako sprawcy napadów, przez wszystkich

napadniętych. Znaleziono przy nich także skra­
dzione przedmioty. Wszyscy byli uzbrojeni i po­
siadali przy sobie wielkie zapasy amunicji. Kierz- 
kowski poszukiwany jest przez policję jako zbieg 
z więzienia grudziądzkiego. Kotłowski za obrabo­
wanie kasy stacyjnej' w Kościerzynie odsiadywał 
dwuletnie więzienie, został jednak na skutek am­
nestii puszczony przedwcześnie na wolność.

Skutych w kajdany odstawiono bandytów do 
więzienia w Toruniu. Równocześnie aresztowano 
siostrę Zielińskiego Rozalję, która z bratem Ed­
mundem przyjechała do Torunia, chcąc dowieść 
„alibi11 swego brata, co jej się jednak nie udało.

Już po aresztowaniu bandytów stwierdzono, 
iż wnocy z piątku na sobotę usiłowali oni doko­
nać napadu rabunkowego na kasę kolejową we 

Wrocławkach, powiatu chełmińskiego, zostali 
jednak spłoszeni przez urzędnika kolejowego p. 
Dziewiątkowskiego, który z karabinem w ręku 
przepędził napastników.

Szczególne uznanie należy się policji w Chełm 
ży i Toruniu, która w tak krótkim czasie uwol­
niła okolicę tut- od groźnej szajki zuchwałych 
rabusiów.

w******* w  lU M H n A ia iW H I j i f
BACZNOŚĆ POW. I WOJACYI CHOJNICE. W środę, 

dnia 5. września b. r. o godz. 8 wieczorem odbędzie się ze­
branie w lokalu p. Locha. Na zebranie to przybędzie p. Ko­
mendant P. W., wobec czego stawienie się wszystkich 
druhów konieczne. Wolność! Zarząd.

TOW. OIML SOKÓŁ. Odtąd odbędą się regularnie ♦wi- 
czenia na zlot sokolstwa pomorskiego w Poznaniu dla od­
działu męskiego eo wtorek i czwartek od godz. 8.10, Sla 
oddziału żeńskiego w środę i piątek od godz. 8.15 wieczorem 

Członków ć wiozący eh wzywa się do stawienia się w 
Komplecie. Zarząd.

TOW. ŚPIEWU „LUTNIA". Lekcja śpiewu dla chó­
ru mieszanego odbędzie się w tym tygodniu w wtorek i 
piątek o godz. 8-mej wieczorem w szkole.

— —-  _ ....... —*  —^ Dyrygent.



CHOJNICE, dnia 5 września 1928 r.

tgdzleń Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowe].

We wtorek, dnia 4- wrześnio fir. o godz- 19-te]
odbędzie się w c grodue „Ho4elu Dsorrowego*

Koncert i Dancing
na rzecz Tygodnia Ligi Obrony Powietrznej 

i Przeciwgazowej.
Łoterja Fantowa i inne niespodzianki.
W razie niepogody odbędzie się wieczouk w następny 
dzień pogrdny. 1850

O życzliwe poparcie i współudział uprasza w 
imieniu Powiatowego Komitetu L. O. P. P.

Przewodniczący
Starosta Powiatowy

(—) We ss.

Baczność! Baczność i
najtańszy krawiec z okolicy

wykonuje
oltranla, mundury, płaszcze od zł. ZO, 

Kostiumy damskie z ł 18
podług kroju angiels.

Brichesy 10 zł.
Dziwoki,

ul. Pietruszkowa 24 
Chojniee. 1851

Zboże
przyjmują na składnicę bez potrącenia 
i z zabezpieczeniem ogniowem bezpłat­

nie do 1. lutego 1929 r. 1849

Ogorzellfiśiile Młyny l  z o. p. Chojnice

KINO NOWOŚCI

We wtorek i środę 4 1 5 Hm. o godz- 815
Szlagier! Szlagier!

Gniazdo miłostek
Arcy-wspanlały f>lm w 10 akt. pełen komi­
cznych scen ilustrujących awantury miłosne 
oficerów kawalerji Wiedeńskiej. W rolach 
głównych, pełen temperamentu Harry 
Lledtke, Gritta Ley 1 Livio Pavanelli 
Rzecz dzieje się w Wiedniu oraz w małem 
miasteczku garnizonowem Kutlic*, zwanem 

„Małźeńskiem gniazdem*.
Ceny zwykłe ! Koncert wzmocniony! Jazz band. 
Od czwartku: 1854

Kochanka z Harry Liedtkem.

Zakład blacharski 
i instalacyjny

antoniego Cleslółkl
znajduje się teraz przy Piacu 
Piastowskim Nr. 10. 1827
(Dom p. Gontscha.)

Dziewczyny
' •

do 2 dzieci 1 małego
gospodarstwa poszukuje 

się zaraz 1855

Mieszkanie
PukOl,kuchnia z mebl.

sprzedam 1842 
Zgł. pod T. W £00 do 

eksp. Dz. Pom.

Młockurko 
pług Z sil. 
uóz robGczy, 
wóz kryty,

na sprzedaż
albo nn zmianę

Przetarg przymusowy
Dnia 5. września br.

o godz. 17.30 sjizedam na 
podwórzu sred. Nowackiego 
najwięcej dającemu za go­
tówkę :

10 but. toina.
Rogowski

Kom. sąd. Chojn cp. 1858

Przetarg przymusowy
Dnia 5. września br.

o god*. 17-tej sprzedam na 
podwórzu spedytcra Nowac­
kiego najwięcej dającemu 
za gotówkę:

1 fortepian,
Rogowski

Kom. sąd. Chojnice 1857

*
Poszukuje się zaraz

2 uczn
z dobrych rąk wychowaw­
czych dla mego tkładu 
żel3za I tow. budowlan. 

Kolcnjalka i restauracja
Paweł Felski

Brusy. 1838 
Potrzebny zaraz starszy, 

uczciwy 1834

Uczeń
syn uczciwych rodziców 
może się zgłosić zataz lub 

później. 1852 
Piekarnia 1 cukiernia

Oddani zaraz >
wszelkie towary budo* lane 

ja k : .
wapno, cement, dost. 
smoła, papy dachowe 
w 6 gatunkach, lepnik, 
farby, oleje, gwoździe, 
wszelkie żelastwo itd. 
n;żej cen konkurencyjnych.

Kulnit l TontBSófflku
na składzie 1839

Felski, Brusy.

Pomidory
funt 1 złs

Dolecą

k- Błaszczyk-
Dobra dojna

koza
na sprzedaż. 186$

ul. Człuchowska 12
podwórze

Pokój
umeblowany
zaraz do wynajęcia. 1859! 

Człnchowika 25 II.

W środę 5. bm. »  
godz. 8.30 odbędzie się 
w rzeźni sprzedaż

Ogłaszajcie i» Dzienniku Pomorskim. s s s ... T i ™ *  wieprzowiny.
Tylko do 5. września br. Tylko do 5. września br.

W okresie sprzedaży posezonowej
sprzedaje

materiały - bawełniane
znane dobre gatunki po niebywale niskich cenach.

Materjsł bleliźa. grubszy towar mtr. 
, . lepszy mir.

„ cienki dobry towar mtr. 
Płótno ludowe ca 80 cm. szer. mtr.
Madapolam „ „ „ mtr.

„ cienki na koszule mtr.
Pościelowy 140 ct:. szer. mtr.
Prześcieradłewy 140 era. szer. mtr. 
Materjał biel. niebieski 1.35 sz. mtr. 
Surówka na prześcieradła .

ciężki towar mtr 
Surówka w pasy na koszule mtr.

Chodniki
lepsze
linoleum

Balatum

mtr. 1.90 
mtr. 2,75 
mtr. 5.25 
mtr. 6.30

Ręczniki kuchenne
„ „ lepsze
„ z czerwonym brzegiem
ł*
„ płótno adams82k. 

Barchan koszulowy w brążkl 
„ kieprowany 

Cydbeny kolor.
Pościelowy różowy 80 cm. sz. 

„ czerwony nie przep.
pierza

„ w pasy
mir. 4.20 
mtr. 2.95

Firany
ł»

Krepa na meble 
Gobelinowy ca 130 cm. szer.

mtr. 1.26 
mtr. 1.59 
mtr. 2.95 
mtr. 4.50

Fartuchowy dobry gatunek 
„ druk.
„ ca 120 cm. szer.
„ ca 110 cm. szer.
„ ca 110 cm. szer.

1 ciężki towar 
Satyna fartuch, pstra 

„ „ lepsza
Nesel fart. modn, druk.

„ „ 110 cm. szer.
Materjał baweln. na sukienki

mtr. 160 
mtr. 1.35 
mtr. 2.25 
mtr. 2.Y0

mtr. 2 95

Kobierzec linoleum 165/200 
„ „ 165/250
„ „ 165/300
., Boućć 200/300

3950 
37.75 
42 75 
76.-

Dobre ciężkie koce ca 135)280 po cenie 11.75,

1 0 ° |0 rabatu Na wszelkie inne towary Jak dotychczas 1 0 ° |o  rabatu 
Polecam łask. uwadze moje okna wystawne, Polecam łask. uwadze moje okna wystawne.

Juliusz Schreiber - Chojnice
Telefon 48. Rynek 17. Telefon 48.

i Administracja: Chojnice ol, CztnchowsJw 13. — Faeatowe keato ezekawel201 S3Ż — Kaate Imakowe: Basic Pow'stawy, Ck-jaiee Hiajaka Kaaa 
i  dr aa tale*. .Daec. Pte.* ^  Stary*. peert. « .  Za radakejs edpew. JitfiChetoMald w Ohojaioaofa — Brakiem aakladem dmimrta .M n . Paaa.* i

aadsadat, Ckojaiea, — Tdefoa 44. 
Wyd. Wladyaław Jiij.



„DZIENNIK POMORSKI'* „LUD POMORSKI/'

W I A D O M O Ś C I  Z  P O M O R Z A
Razem żyli —  razem umarli.

Jednoczesna śmierć dwojga staruszków.
(Od własnego korespondenta).

Klonowo, pow. tucholski dnia 2 września 1928 r.

W naszej wiosce żyło sędziwe małżeństwo : 78- 
letni Jan Sobiechowski wraz ze swoją 74-letnią żoną 
Katarzyną. Staruszkowie długie lata spędzili we wspól­
nej doli i niedoli i bardzo się kochali. Nieraz też 
wypowiadali życzenie, że pragnęliby wspólnie opuścić 
ten padół płaczu.

Życzeniu ich stało się zadość. Pod koniec ub. 
tygodnia Sobiechowski udał się do pobliskiego lasu 
po gałęzie. Powróciwszy do domu nagle zasłabł 
i położył się do łóżka. Więcej z niego nie powstał, 
gdyż po kilku chwilach śmierć go zabrała. W tymże 
czasie stera Katarzyna poszła r.a pole narwać paszy

Jam ielnik pow. tucholski. (Zastrzelenie prze­
mytnika.) Onegdaj w nocy został postrzelony na gra­
nicy polsko-niemieckiej tuż obok miejscowości Jamiel­
nik znany przemytnik, niej. Juljan Friese z Grudzią­
dza w chwili, kiedy usiłował przemycić znaczną llo ć 
tytoniu z Niemiec do Polski.

Friese, któremu kula przeszyła brzuch, został 
przewieziony do Szpitala Miejskiego do Grudziądza, 
gdzie zmarł wczoraj, nieodzyskawszy przytomności. 

Śledztwo w tej sprawie prowadzi policja śledcza

Tuchola. (Założenie Stów. Młodzieży.) Zało 
żono zostało tutaj Stowarzyszenie Młodzieży. Preze­
sem tegoż jest p. Tomasz Ligma.

— (Z targu.) W ostatni targowy dzień płacono 
na tutejszym rynku: za nabiał: masło za funt 2.60 — 
2.80 zł. jaja za mendel 2.50 zł., owoc: gruszki za 
funt 20—30 groszy, jabłka funt 20—40 groszy, śliwki 
za litr 1.00 zł, wiśnie 40 groszy, brzoskwinie 1.80 zł, 
warzywa: pęczek marchwi 20 gr, cebuli 30 groszy 
funt, główkę kapusty 30—80 groszy, kalafjory _ 50-
1.50 zł. za sztukę, ogórki 30 gr. za funt pomidorow
1.50 zł., borówki litr 90 groszy, grzyby litr 30 groszy. 
Targ był licznie obesłany produktami.

— (Remont mostu.) Przez kanał w Zielonce,
tuż przy zagrodzie łąkowego, na drodze Zielonka — 
Kiełpiński Most, przeprowadza się obecnie remont 
znajdującego się tam mostu. (c)

Bysław  pow. tucholski. (Wśród Wojaków i 
Powstańców). Onegdajszej niedzieli odbyło się u nas 
zebranie miejscowego Tow. Powst. iWojaków. Obra­
dom przewodniczył wiceprezes p. Kamiński. Utwo­
rzono z członków Tow. dwie drużyny: rezerwistów 
i młodzieży. Dalej postanowiono wysłać delegację ze 
sztandarami do Wielkiej Kloni na uroczystość poświę­
cenia sztandaru wojackiego. Wreszcie uchwalono 
urządzić w najbliższym czasie zabawę jesienną połą­
czoną przedstawieniem amatorskiem. (c

Gostyczyn, pow. tucholski. (Pokaleczona przez 
rozjuszone zwierzę). U jednego z miejscowych po 
siedzicieli jedna z uległa jego służących niesz3zęśc'u.'Otóż 
buhaj napadł na dziewczynę i znacznie ją pokaleczy 
na głowie i piersiach. Nieszczęśliwą odstawiono d^ 
zakładu SS. Elżbietanek w Tucholi. (c)

Motyl pod Pruszczem Tucholskim. (Budowa 
młyna). Miejscowy posiedziciel p. Jankowski buduje 
na swych włościach młyn wodny. Budowa gmachu 
jest już na wykończeniu i niebawem młyn zostanie 
uruchomiony. (c)

Pruszcz, pow. świecki. (Kradzież bławatów) 
Niedawno donosiliśmy o śmiałem włamaniu się nie­
znanych sprawców do składu rzeźnlcki go p. Jasińskie 
go. Obecnie znowu włamali się jacyś sprawcy do okna 
wystawowego p. Fingera, skąd skradli kilka sztuk ma- 
terjałów ubraniowych. Za sprawcami brak najmniej 
szego śladu. (c)

Przewodnik pow. świecki. (Sprzedaż drzewa 
opałowego). Państwowe Nadleśnictwo Przewodnik 
sprzeda w dniy 17. bm. w drodze licytacji, w oberży 
p. Szczepańskiego, większą ilość drzewa opałowego: 
szczap, wałków i gałęzi. (c)

Sw lecie nad Wisłą. (Zawody strzeleckie Wo­
jaków.) Odbyło się tu' doroczne strzelanie miejscowego 
Towarzystwa Powstańców i Wojaków, 'a w związku 
z tem strzelanie konkursowe o nagrody powiatu i 
miasta.

Całość rozpoczęła się nabożeństwem połowem 
i defiladą na Rynku. Pocz?m udano się na strzelnicę 
wojskową w Dzikach.

Do zawodów stanęło około 250 wojaków z pla 
cówek: Swlecie, Wiąg, Sulnówko,, Buśnia, Świekato­
wo, Laskowice, Warlubie, Czersk Świecki, Łążek, Du- 
bielno, Pruszcz, Dólsk, Gacki, Biechówko, Wielki 
Komorsk, Sucha, Lniano, Gruczno, Topólno, Terespól 
Łowin, Lipinki i Przechowo.

Wyniki zawodników były dobre. W strzelaniu 
na 200 m. pierwszą nagrodę i dyplom zdobył p 
Maks Kaszubski z w. Komorska, drugą nagrodę uzy 
skał p. Cejrowski Marjan ze Swiecia; żetony otrzy­
mali pp. Franc. Wiśniewski z Laskowic, Paweł Pilcek 
z Przechowa, Stanisław Stobiński z Sulnówka ; dyplo­
my uzyskali: Wojciech Balbusa ze Swiecia, Franc 
Kaczyński z Gacków. W strzelaniu na 150 m. zdo 
był oierwszą nagrsdę i dyplom p. Franciszek Kaczyń 
ski ż Gacków, drugą nagrodę p. Franciszek Wiśniew 
ski z Laskowic, żetony: Józef Szatkowski z Sulnówka, 
Paweł Dembekz Dubielna; dyplomy Józef Szmeter z 
Gacków, Maksymiljan Redzimski z Laskowic.

W strzelaniu dorccznem miejscowego Towarzys­
twa zdobył pierwszą nagrodę i dyplom p. Maksymil­
jan Krużyński, drugą nagrodę p. Marjan Cejrow.k , 
trzecią p. Kaczmarek, czwartą p. Noetzelmann, piątą 
p. Balbusa, szóstą p. Dorczyk; żetony zdobyli p. p 
Olszewski, Flaczyński, Subkowski, dyplomy: pp. Tu- 
szyń ki, Śledzlński, Gościak i Zieliński.

dla trzody chlewnej. I ona w pewnym momencie 1 Qrudziądzu.
zemdlała, tak że sąsiedzi musieli ją do chaty odwieźć. .
Staruszka nie odzyskała przytomności i nazajutrz w Skarlln, pow. lubawski. (Utonęiy 3 konie) 
godzinach przedpołudniowych zakończyła życie. W ubiegłym tygodniu w jeziorze skadinskiem utonęły

Wvoadek ten wywołał w całej wsi zrozumiałe trzy konie własność rolnika Marszalewskfego z Miko- 
zainteresowanie. Obom Sobiechowscy bowiem mimo łajk. Ciężki wóz wciągnął konie w odmęt jeziora, 
podeszłego wieku cieszyli się czerstwem zdrowiem. Służący sam się wyratował. Nim właściciel Przyby* 
Tak nagła i prawie jednoczesna śmierć stała się p o -h a  miejsce wypadku, korne już znikły pod wodą. 
wodem różnych plotek Pizebąkiwano nawet coś o Wydobyto je dopiero później w odległości 25 mtr od
Sm ”  a r y  ^  ^  ^ w,as-
te okazały się nieprawdziwe. (c) | eiciel kom wynosi około 3009 złotych.

Działdowo. (Nowy gmach poczty.) Urząd 
pocztowy, mieszczący się dotąd w budynku prywa

Gdynia. (Oszust w roli narzeczonego ) Oneg- ł
daj zapoznał się pewien obywatel ziemski z Gd>  ̂ orskiei Koszty budowy i wewnętrznego urządzę- 
Oksywia z jakimś osobnikiem, który mu przedsta jjjj Jogzą okJ 0 1500,000 złotych. Obok gmachu

c e S p ó k i e S o T ń t a  POb?waWelM j c 'Co i S  Odnośne prac. .ostały jut wydane 
rzęch ładnych cófek na wydaniu zaproponował owemu Grudziądz. (Wybory do Izby Rzemieślm.ze;.)

kawalerowi najstarszą z nich, pannę Stefanję, jako w  związ’-u z ogłoszeniem statutu i regulaminu wy- 
randydatkę na żonę. Ów osobnik widocznie bardzo borezego do Izby Rzemieślniczej odbyli w dniUjWczo- 
zadowolony z propozycji naszego obywatela, wyraził I rajszym p. Nac.elnik Wydziału Przemysłu i Handlu
ochotę natychmiastowego udania się do jego domu i jnż Celichowski, prezes Izby p. Grobelny oraz syn-
zapoznania się z panną Stefanją. W swej łatwowier-hyk p. Biszof konferencję w Ministerstwie Przemysłu 1 
ności uwierzył wszystko owemu kawalerowi i udał s'ę Handlu w Warszawie. Konferencja odnosiła się do 
z nim do swego domu. Przyszli narzeczeni byli z j całego szetegu zagadnień jakie się wysunęły wzwiąz- 
siebie wzajemnie bardzo zadowoleni, to też postano-ijju z odbyć się mającemi wyborami. Ministerstwo 
wiono że w jak najkrótszym czasie odbędzie się ślub. Przemysłu i Handlu opracowało, jak oświadczył p.

. . . .  . „„oi-rwcii naczelnik Hauszyld, dalsze szczegółowe przepisy i ta-
Na drugi dzień po owych oświadczynach.poprosił kowe w na,bliższym czasie poda się do wiadomości, 

przyszły „narzeczony“ p. Stefanji jednego z jej bracie j ^  wz„iędu na powyższą, jak również brak funduszów 
aby tenże mu pożyczył swoje ubranie i powiedział, przeprowadzenia wyborów nie można było ustdić
że własne, dosyć poniszczone, odda do wyprasowania. cze terminu wyborów> który przypadłby, gdyby
Brat „narzeczonej* nie przeczuwając nic złego, P°* wvborv obecnie rozpisano, na koniec listopada wzgl. 
życzył swemu przyszłemu „szwagrowi* swoje najlepsze J ' k rudnia.
ubranie wartości najmnitj 250 zł. Po ogoleniu się u Wobec powyższego jednakże wybory nie mogą 
fryzjera i zarazem zgoleniu wąsika, rozgościł się „na- . Q(j.  ̂ w t m roku j odbędą się prawdopodobnie 
rzeczony* panny Stefanji w jej mieszkamu jak na I sjyCznju następnego roku.
takiego przystało. Po obiedzie tegoż dnia zabrał się Omawiano również szereg niedogodności, jakie 
ów osobnik przy pomocy młodych braci „narzeczonej . gja. przei ogłoszenie regulaminu wyborczego w 
do małej naprawy swego roweru; po skończeniu re* j|ormje Qbecnej a mianowicie niemiłą kon eczność od- 
paracji powiedział, że wypróbuje rower P© tej naPra* dawanjfl e’0su osobiście w danym okręgu wyborczym, 
wie. W tym celu wyjechał w kierunku Pierwoszyna. i spowodu|e rzemieślnikom i żmudę czasu i stratę 
Gdy tenże długo nie wracał, skonstatowali cała ro- pje • dzy Stwierdzono jednakie, że w razie zgłosze- 
dzina, że padła ofiarą wyrafinowanego oszusta. P° nia jednej tylko listy wyborczej, co stać się może 
dokładnem zbadaniu mieszkania, okazało się, że przez uzgodnienie kandydatów, głosowanie stanie się 
niedoszły „zięć* zabrał z sobą oprócz pożyczonego £b teCzne. Już obecnie więc należy nad sprawą tą 
ubrania portfel z wykazem osobistym i świadectwami poniv§jed 
szkolnemi jednego z braci „narzeczonej* oraz wyso- Władze pierwszej instancji wydadią każdemu 
kowartościowy zegarek męski i trochę bielizny. uprawnionemu do głosowania osobne kirty rzemieśl-

.  ... 1 1 \ 1 .jn in .ii I nicze, które to zarządzenie wyda Minister two Prze-Starogard- (Strzelił mu w kolano.) Leśniczy . { Handju.
Portee Franciszek *e Szczodrowa przychwycił nad je- "
ziorem w lesie dwóch osobników nieprawnie łowią- Orłowo pow. morski. (Młodociana tanda wła-
cych ryby. Wynikła sprzeczka o złowione ryby. Nie- mywaczy). Policja tutejsza w tych dniach wykryła 
fortunni rybacy Szinfeld i Mijas nie tylko, że nie mieli wielką siajkę złodziejską, składała się ona z młodzi 
zamiaru *oddać skradzionych ryb, ale jesicze chcieli ków 17—20 letnich. Do szajhi tej należało 6 męż- 
obić leśniczego. Portee widząc, że Szinfeld zachodzi czyzn i 2 kobiety. Urządzili om w lesie pod Orło- 
z tvłu i mimo kilkakrotego upomnienia stale się zbli- wem wielki obór, do którego zwozili swoje łupy- 
żałYw złych zamiarach, strzelił do swego przeciwnika Operowali om metylko w Gdyni i n̂ ^ szeJ °f.olJ yj 
pakując mu cały ładunek w kolano. Frzeprowzdzo- lecz także 1 w Chylonji, Kohbkach, Kacku» na ^ elu * 
na rozprawa wykazała, że stroną atakującą byli arna- zapuszczali s ę juz na teren Gdańska Owe dwa 2 
tcrzy cudzych ryb, oskarżony Portee został uwolniony kobiety pełniły rolę wywiadowczym Szajka ta została 
od winy i kaiy. | przychwycona 1 aresztowana.

Płace robotników rolnych za sierpień
na województwo pomorskie

Spe jałna komisja w Toruniu złożona z przed­
stawicieli pracodawców i pracobiorców, ustaliła nastę- 
aujące płace, jakie pracownicy rolni na Pomorzu p o ­
winni otrzymać za miesiąc sierpień :

Ordynariusze za cały m iesiąc.
Ręczniacy *0,00 ZJ-
Stróże, skotarze, oprzętacze, wartownicy 11,53 zł.
Fornale, prac. stale końmi 12,97 zł.
Włódarze 1|,41 zł.
Owczarze. 15,05 zł.
Rzemieślnicy bez narzędzi 23,05 zł.
Rzemieślnicy z narzędziami 25,94 zł

W powiatach gniewskim i tczewskim dla wszy­
stkich kategorji ordynarjuszy oprócz rzemieślników 
wzamian obniżonej ordynarji pensje wynoszą o 3 ctr. 
rocznie więcej, tj. miesięcznie 4,32 zł.
® W powiecie starogardzkim o 2 ctr. rocznie wię­

cej, tj. miesięcznie 2,88 zł.
Dla rzemieślników w powiecie Gniewskim 

Tczewskim wzamiin obniżonej ordynarji pensje wy­
noszą o 2 ctr. rocznie więcej, tj. miesięcznie 2,88 zł., 
a w powiecie starogardzkim o 1 ctr. rocznie więcej, 
tj. miesięcznie 1,44 zł.

Zacięinicy za każdy dzień.
Kategorja la dziewczęta i chłopacy od 14—15 lat 

według obopólnej umowy.
Kat. Ib dziewczęta i chłopacy od 15 do 16 lat. 0,56 żł 
Kat. Ha dziewczęta i chłopacy od 16 do 18 lat 0,98 zł. 
Kat. Ilb dziewczęta i chłopacy ponad 18 lat 1,19 zł

Kat. III chłopicy od 18 do 21 lat 1,54 zł.
Kat. IV chłopacy ponsd 21 lat zdolni do wszelkiej 

pracy i do kosy _ __ 2,38 zł.
Chałupnicy za każdy dzień.

Chałupnicy 2,17 zł.
Dziewczętą i chłopacy wolnego robotnika otrzymują 
zapłatę w gotówce zaciężników odnośnej kategorji (o 

7 gr. więcej). .
Służba włościańska za cały miesiąc. 

Parobcy i dziewczęta od 14 do 16 lat 2 ctr. żyta 
miesięcznie 34,58 2ł.

Parobcy i dziewczęta od 16 do 18 lat ct<-. żyła 
miesięcznie. 38,90 zł.

Dziewczęta jjonad lat 18 i chłopacy do 1.20—2,65 ctr.
żyta 45,82 zł.

Robotnicy ponad 20 lat 2 ctr. 90 ft. żyta
miesięcznie 50,14 zł.

Dojarze.
Wynagrodzenie dojarza wynosi według paragrafu 

3 kontraktu dla szwajcarów :
ad 1. od sztuki krowy dojnej, wołu roboczego, stad­

nika rozpłodow. 1,12 zł.
2. od sztuki jałowizny powyżej 10 tygodni do 
dojścia do krowy lub wołu roboczego 0,70 zł.
3. za wychowanie cielaka do 10 tygodni 0,70 zł.

Zona robotnika.
Jako wynagrodzenie pobierać będzie żona pracowinka 

z przepracowaną godzinę 0,28 zł.
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Wykrycie domu schadzek 
w Warszawie.

Policja warszawska wykryła dom schadzek, 
występujący pod firmą eleganckiego zakładu dla 
ręcznego masażu i kuHury ciała oraz kosmetyki.

„Pensjonarki* tego zakładu starano się werbo­
wać ze sfer towarzyskich stolicy, a to przez udz elanie 
niejednokrotnie pokaźnych pożyczek.

Gdy ofiara nis bjła w stanie zwrócić na czas 
pieniędzy, co wydarzyło się prawie zawsze, przedsię­
biorcy stawiali alternatywę — albo wywołanie skan­
dalu albo też oddanie się nierządowi.

Do stałej klljenteli tego zakładu należały pewne 
osoby ze sfer towarzyskich stolicy. Nazwiska tych 
osób narazie trzymane są w tajemnicy.

Proces trwający 116 lat.
Niedawno został zakończony polubownie najstar­

szy chyba proces na świecie. bo trwający od 1812-go 
r. czyli przez 116 lat. Przed rozpoczęciem wojny w 
1812-ym r. rząd amerykański zajął : zkuner „lord Nel­
son*, będący prywatną własnością niejakiego Jansesa 
Crook?a* Wkrótce potem „lord Nelson* został zato­
piony. Właściciel wniósł przeciw rządowi amerykań­
skiemu skargę o odszkodowanie w wysokości 2999 
dolarów.

Rozpoczął się proces, który ciągnął się przez 
całe 116 lat i kto wie. kiedy zostałby wreszcie zakoń­
czony, gdyby rząd waszyngtoński, znudzony widocz­
nie przewlekłym sporem o parę tysięcy dolarów, nie 
zgodził się wypłacić odszkodowania w wysokości 
23,644 dolarów.

Spadkobiercy zgodzili się na tę sumę, choć po 
dobno, gdyby się uparli i wygrali sprawę, to rząd 
Stanów Zjednoczonych musiałby im wypłacić odszko­
dowanie z procentami za 116 lat, a procenty od 2999 
dolarów przez 116 lat wyniosłyby tylko ponad 14.009.000 
dolarów I

Ksiądz Kneipp i Leon XIII.
Ks. Kneipp, który pod koniec swojej słynnej kar- 

■ jery odbył pielgrzymkę do Rzymu, był bardzo zażeno- 
i wany i zdenerwowany, gdy Ojciec święty kazał mu 
* obok siebie usiąść na krześle. Pomimo, że byłwspa- 
$  niałej tuszy, zajął tylko sam rąbek krzesła.

. t  W rozmowie zapytywał się papież o probostwo
%?' Woerichshofen, o klasztory, o chorych, a Kneipp od- 
i  powiadał trwożliwie jak uczeń, który nie umie lekcji.

Aż wreszcie papież poprosił go, żeby mu Kneipp po- 
-« stanowił djagnozę Miał powiedzieć szczerze, co są­

dzi o zdrowiu 84-letnlego starca i jak e ma widoki 
~ życia. — Ks. Kneipp odrazu poprawił się na krześle,

stracił zupełnie dotychczasową lękliwość i patrzał na 
Papieża przez dłu^ą chwilę, obserwując uważnie całe 
ciało. Papież czekał z zaciekawieniem na djagnozę. 
Kneipp nie śpieszył się. — Potem z pewnem zado­
woleniem rzekł do tłómacza ks. Baumgartena.

— Powiedz ksiądz papieżowi, że jeszcze mocno 
się trzyma.

— Aie jak długo?
— Jeżeli nie nastąpi jaka ostra choroba, to po­

żyje 6, 7, 8, a nawet 9 lat
Papież żył istotnie 9 lat. O kilka lat dłużej niż 

ks. Kneipp.
Gdy ks. Kneipp wraz z Baumgartenem wracali 

do domu, zapytał się ten ostatni twórcę wodolecznic­
twa.

— Dlaczego to księże prał.cie, był ksiądz z po­
czątku taki strwożony i zażenowany, a gdy Ojciec 
święty zaczął mówić o zdrowiu, zupełnie się ksiądz 
zmienił i głęboko sobie siadł na krześle.

| — Dlaczego się zmieniłem ? to jasne. Z począt­
ku to on był papieżem, a potem ja byłem papieżem!

Co to jest miljard ?
Pewien mieszkaniec Genewy, amator osobliwoś­

ci statystycznych, słysząc nieustannie o miljardach w 
złocie, zapragnął zbadać właściwości materjalne tych 
cyfr. zajmujących tak poważne miejsce w budżetach 
państwowych.

Obliczenia jego dały wyniki następujące : mil­
jard w złocie waży 322.580 kg. i przedstawia obję­
tość 16s/4 metrów sześciennych. Zamieniony na złotą 
nić o średnicy trzech czwariych milimetra, objąłby 
kulę z!emską w równiku. Ażeby przetransportować 
miljard w złocie, używając do tego zwykł) ch środ­
ków transportowych, tj. kolei żelaznej, potrzebaby 64 
wagonów. S'op:ws y z^ś miljard złotych franków, 
możnaby postawić 22 pomniki wielkości naturalnej 
całe z masywnego złota.

Cyfry te są rzeczywiśce znacznie niższe od liczb, 
otrzymanych z obliczeń miljarda w srebrze. Waży 
on 5 miljonów kg. Jako srebrna linja o średnicy 4 
mm, objąłby świat, a stopiony dałby 626 masywnych 
pomników wielkości mturalnej.

Ażeb/ n !eść miljard w złocie, trzeba 6 000 męż­
czyzn, miljard franków w złotych ludwikach, ułożo­
nych obok siebie w prostej llnji, zająłby przestrzeń 
1051 km , ustawiony w kolumnie dosięgałby wy­
sokości 33 000 metrów t. j. osiem razy większej od 
Mont Blanc.

Kwiaty karmione aspiryną.
Jeden z t goduików amerykańskich wyznaczył 

sporą pieniężną nagrodę za wskazanie najbardziej 
skutecznego sposobu przechowania ciętych kwiatów w 
jak najdłuszej trwającym stanie świeżości.

Na konkurs zgłoszono najrozmaitsze sposoby, a 
więc umieszczanie łodygi kwiatu w nacięciu zrobionem 
w świeżym ziemniaku, marchwi, buraku itp. Skutecz­
ne ma także podobno być dosypywanie do wody soli, 
mydlin, lub nieco siarczanu amonu.

Wyznaczoną jednak nagrodę zdobyła autorka 
następującego prostego przepisu: „do wazonu, w 
którym mamy zamiar umieścić kwiaty, wrzucić należy, 
ćwierć tabletki aspiryny i napełnić wazon wodą*.

Po szsściu godzinach kwiaty umieszczone w tym 
rozczynie, mimo że były przewiędłe, nabierały świe­
żości, a po 48 godzinach wyglądały pięknie, mimo 
że takie same kwiaW przechowywane w zwykłej w o­
dzie by ły już zupełnie zwiędłe.

Trzygodzinny dzień roboczy 
dla żebraków-

Będzie obowiązywał w  Japonji.
Związek żebraków japońskich postanowił zapro­

wadzić dla swych członków trzygodzinny dzień roboczy.
Zarządzenie to zostało wydane przez wzgląd na 

to, że ilość żebraków w głównych miastach japoń­
skich jest tak wielka, iż jest rzeczą nie dopomyślenia, 
żeby wszyscy równocześnie mogli „pracować*. Dla­
tego postanowiono zaprowadzić pracę „na zmiany*, 
polegającą na tern, że każdemu żebrakowi wolno bę­
dzie dziennie żebrać tylko trzy godziny.

W ten sposób zmniejszona zostanie konkurencja 
i poszczególnym żebrakom zapewnione będzie pewne 
minimum dochodów dziennych.

Jeden włos za 5 złotych.
Warszaw.ko-białostocka Izba lekarska ustaliła tak­

sę za wykonywanie czynności sądowo-lekarskich.
W taksie tej znajdujemy taką pozycję:
— Za zbadanie jednego włosa złotych 5.—.
A jeśli Z8jd<ie potrzeba zbadania w zystkich wło 

sów na głowie ?
Ponieważ ludzie (nie łysiejący) mają podobno 

na głowie od 18—36 tysięcy włosów, zbadanie całej 
czuprynki powinno kosztować od 90 do 189 tycięcy 
złotych.

Wesoły kącik.
Oszczędny.

— Pan sobie powinien wziąć za regułę, mój 
młody żonkosiu, nigdy nie wydawać całego swojego 
dochodu.

— Ja też tak robię, proszę pana — nigdy nie 
wydaję więcej, niż dwie trzecie pensji.

— A, z przyjemnością to słyszę — resztę loku 
je pan zapewne w Kasie Oszczędności ?

— Nie, pozostałą jedną trzecią daję żonie na 
utrzymanie domu.

|  \  J G-ski.
Rys historyczny parafji

I
„Borzy szko ws h iej“.

, VIII.

H am er.
Idąc drogą z wioski Wojsk do Prądzonki, 

biegnącą nieomal równolegle z granicą polsko - 
niemiecką, spotyka się prawie w połowie tej tra- 

0  sy starą osadę, zwaną: Hamer. O powstaniu tej 
y  osady brak poniekąd dokładnych wiadomości, 
|  lecz wiadomo, iż w r. 1653 ona już istniała- Po- 

j> twierdzenie tego znajdziemy w wizytacjach koś- 
fę cielnyęh Trebnica z r, 1653. (Visitatio Archidia- 
0  conatus Camenensis per Stanislaum Trebnic an- 
.f no 1653 peracta.) Nazwę swoją wziął Hamer od 
k  hamerni, czyli kuźnicy któj-a niegdyś tam istnia- 
%  ła. Później zbudowano tam wyborny młyn, który 
A należał r. 1755 i w dalszych latach panu Grzego- 
% rzowi Plutowskiemu. — Rodzina Plutów alias 
Ś Plutowskich rozgałęziła się w tej okolicy bardzo 

Nabywszy posiadłość w Prądzonce 1724 r. przy- 
v jjęła nazwę Prądzyńskich, nie zaniechawszy przy- 
- tem starej nazwy Plutów. Ztąd pochodzi nazwis- 
f  ko podwójne: Pluto - Prądzyński. Z Pluty wy- 

’ A tworzyło się Pluto. Obecnie prawie wszyscy z tego 
/ gniazda piszą się Plutonami - Prądzyńskimi. Z 
f powyższego widzimy, iż wszyscy Plutowie - Prą- 

dzyńscy przyjęli nazwę od Prądzonki, podczas gdy 
Aubrachtowie, Depkowie i Pychowie Prądzyńscy 
wzięli nazwę od Prądzony, o czem wspomniałem 
już przy monografji Prądzony.

Teraźniejsza nazwa urzędowa tej osady 
brzmi: „Hamer"; taksamo i ludność tamtejsza 
nazywa miejscowość tę Hamrem. Ęowyżej cyto­
wany młyn stanowi dziś własność pana Stefana 
Bielawy, który własnym pomysłem przekształcił 
go zupełnie na modłę nowoczesną. — Tuż pod Prą 
dzonką znajduje się ogród Chmielnik i Ostrówek- 
Oprócz tego zachodzą tu nazwy: Wronia woda 
(bagno), Szalak (pole), Kłonecznica (rzeka), wypły 
wająca z jeziora Kielskie. Odprowadza ona wody 

z wyżej wymienionego jeziora Księżego przy 
Lasce, łącząc się pośrednio z Brdą. Komunikacja 
fest tutaj dość uciążliwa. Najbliższe miasto — 
to Chojnice, oddalone około 45 kim. Nawet do 
najbliższej szosy prowadzi pieaszczysta i górzysta 

droga, wynosząca około 10 kim. Już od Lipnicy 
począwszy, ułatwia komunikację autobus. — Dru­
gim rynkiem zbytu i zakupu, to Brusy, oddalone

około 25 kim. drogi. Lecz niemniej uciążliwa dro­
ga, skierowuje produkty jak i zapotrzebowania 
ludności do Chojnic.
Kilka dziesiątek lat później przyoblecze okolica 
ta szatę minionych wieków.

IX.
Smołdzyny.

Zaledwie 2 kim. na północny - wschód od Li­
pnicy, leży kilka wybudowań, grupujących się na 
południowej stronie bagnistego stawu i łąk, o- 
kreślających się dziś wspólnem mianem „Smoł­
dzyny". Nazwa ta wywodzi się od pieca smolar- 
nego, który tam w dawnych lat miał istnieć. W 
nim wytapiano smołę z pni drzewnych. Podo­
bnych pieców spotkało się tam dawniej bardzo 
wiele, gdyż okolica była lesista, bogata w sosnę, 
a wyprodukowana smoła, bardzo poszukiwanym 
artykułem- Urządzenie takiego pieca było bardzo 
prymitywne. Dno jego było szczelnie wyłożone 
kamieniami i miało kształt koła, którego punkt 
środkowy był nieco wklęsły. Od tej uklęsłości 
prowadziła rynna kamień, na zewnątrz w wowol- 
nej długości. Nieco wyżef nad dnem znajdowała 
się prowizoryczna przegroda, by żar płomieni nie 
dotarł do skraplającej żywicy, gromadzącej się 
we wspomnianej wklęskości i odpływając, rynną 
do podstawionego z zewnątrz zbiornika. Oczywiś­
cie, iż piec ten mógł olbrzymią ilość drzewa zmie­
ścić, a powolne, tlejące płomienie doskonale wy­
ługowały zawartość żywicy z drzewa.

O powstaniu osady Smołdzyn brak bliższych 
wiadomości. Jednakże w przywileju, udzielonym 
Janowi Szade‘mu z Borzyszków r. 1354 przez 
Henryka z Kniprody, ochmistrza zamku bytow- 
skiego jest wzmianka, iż wspomniany Jan Szade 
otrzymuje na wieczne posiadanie łąki i pastwiska 
smołdzyńskie. Zatem obszary dzisiejszych Smoł­
dzyn, stanowiły rozległe, lecz mizerne pastwiska, 
na których całe stada bydła i owiec się wypasa­
ły, o czem już przy „Wojsku" wspomniałem? Do­
okoła wszędzie był gęsty las. Ziemia, wolna od 
drzew i krzewów, bardzo nieurodzajna, przeto, 
osadnikom utrzymania zapewnić nie mogła. Za­
tem żyli oni wyłącznie z produkcji smoły, myśli­
stwa i rybołóstwa w okolicznych jeziorach. O- 
prócz tego kwitnęło w tej okolicy bartnictwo, 
gdyż łaka, las i pola wrzosowe stanowiły tereny 
miododajne. Kto był pierwszym osadnikiem Smół 
dzyń, trudno dociec. Lecz oddawna zamieszkują 
tutaj: Rymonowie - Lipińscy, Jeżewscy, Zmudo­
wie - Trzebiatowscy. — Nieurodzajnepołacie zie­
mi zrzuciły już szatę dawnych niebosiężnych so­

sen, a gdzieniegdzie rozrzuconych dębów- Jednak­
że pod uprawę zbóż, ziemia ta nie nadaje się 
zupełnie, przezco właściciele sprzedali ją fiskuso­
wi leśnemu, który pokrył ją ponownie nasieniem 
sosny. Dziś widzi się tam tylko same zagajniki, 
które rozpostarte są na całej powierzchni między 
wioskami: Smołdzyny, Kiedrowice i Zapceń z 

jednej, a Lubonią i Wojskiem z drugiej strony.
X. .. ;

Łąkie.
Wieś ta leży na zachód od Borzyszków, oto­

czona malowniczemi górami, lasami, łąkami i 
jeziorami. Nazwę swoją wywodzi ona od obfitych 
łąk i pastwisk. Obszar jej ma podobno wynosić 
60 włók, z których 30 nazywają się Żurowskie- 
mi, a 30 Wrynclowskiemi. Niegdyś wieś ta stano­
wiła posiadłość dwóch tylko szlachciców, obecnie 
jednakże spotykamy tam kilka dworów. Łąkie 
jest wsią tej daty, co poznane już Borzyszkowy, 
Ostrowite, Prądzona i t. d. Dokładne wiadomości 
o istnieniu Łąkiego, jak również i przytoczonych 
wsi, podaje nam przywilej, nadany przez króla 
polskiego Zygmunta Augusta r. 1553 w Gdańsku, 
w którym tenże stwierdza (odnośnie do Łąkiego), 
iż Pask i Świętek - Łąccy i ich przodkowie byli 
dziedzicami wsi Łąkie. Lecz, że im dawniej o- 
trzymane przywileje zaginęły podczas wojny, ja­
kie się na tych ziemiach toczyły, przeto daje 
im nowe, potwierdzające przez ich przodków na­
byte prawa. — Łąkie jest gniazdem Korzboków, 
Kospotów, Smolków i Herodów - Łąckich. Jedną 
włókę roli nazywają Kryspinowską. — Niedaleko 
wsi Łąkie, znajduje się młyn który ongiś został 
przez wszystkich właścicieli łąckich wspólnie wy­
budowany- — Najbliższe miasto Chojnice, około 
50 kim. oddalone, z którym komunikacja stała się 
znośna, dzięki autobusowi, który kilku gospoda­
rzy wspólnemi siłami zakupili. Kursuje on co- 
dzień między Łąkiem z Chojnicami, via Borzysz­
kowy, Lipnica.

Ziemia jest tu stosunkowo urodzajna, lecz 
obfita w kamienie, które można tutaj spotkać w 
ziemi całemi zwałami. Przed wojną europejską 
eksploatowano je masowo dla fabryki kamieni 
(Steinschotterwerk) w Trzebiatkowach (Niemcy), 
gdzie przerabiano je do rozmaitych potrzeb. Dzi­
siaj praca ta ustała, gdyż fabryka znajduje się 
już w Niemczech. Obecnie, kamenie te znałaz- 
zły inny rynek zbytu i to: nowobudujiące się szo­
sy i drogi brukowe, dziś już dosyś liczne w wspo­
mnianej okolicy. ( :


